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LONDYN 123 28 PAT. Samolot 
stalej komunikacji powietrznej Pa - 
ryż — Londyn wiozący pocztę, mu- 
sial wskutek gwałlownej śnieżnej o 
puścić się na wodę w kanale La Man 
che. W chwili opadania lotnik zdą- 
żył dać kilka alarmujących sygnałów 


radiowych pochwyconych przez sta 
cje Forelnd i Boulegne, które ustali 
ły miejsce katastrofy, Z pomocą ru- 
szył natychmiast parowiec „Maid of 
Orleans". Na miejscu katastrofy zna 
leziono rozbity samolot z zabitym pi- 
lotem Schmutzem i mechanikiem, 


Obsunięcie się góry. 


Miasto Santos w Brazylji w gruzach. 


LONDYN 12-3 ATE Donoszą z Rio 
de Janeiro że wydarzyła się olbrzy- 
mia katastrofa w Santos „Miasto San 
tos leży z trzech stron dokoła ogrom 
nej góry, której część zwaliła się na 
miasto, Policja nakazała ludności o- 
puścić mieszkania w przewidywaniu 
nowego spadku mas ziemi i kamieni. 
I rzeczywiście nowa część góry obsu 
nęła się z innej strony niż przedtem, 
ale tym razem odbyło się już bez o- 
fiar Skutki poprzedniego wypadku są 
straszne. Dotychczas znaleziono już 
150 trupów, ale losy 150 innych miesz 
kańców są nieznane i należy przy- 


puszczać że nie uda się ich ocalić, 
ponieważ edkopywanie zawalonej 
części miasta musi potrwać czas dłuż 
szy, 

Szpitale Sata Rosa i Miseri Cor- 
dia są zniszczone zupełnie. Pensjonat 
w pobliżu Santa Rosa jest zasypany. 
Prace ralownicze prowadzone są z 
udziałem 2.000 żołnierzy, policjan  - 
tów i robotników. Powodem obsu - 
nięcia się góry były prawdopodobni: 
długotrwałe deszcze, Istnieją obawy 
że wielu zasypanych wogóle nie bę- 
dzie można nigdy odnaleźć. 


Ostatnie wiadomości. 


BLOK KAT. - NARODOWY WYSTĄ 
PI Z CIAŁ USTAWODAWCZYCH. 


Warszawa 12-III 28 r. (Tel. własny) 

Dziś w godzinach wieczorowych w 
stolicy rozeszła się sensac. i rewela- 
cyjnna pogłoska, którą jednak ze 
względu na brak potwierdzenia jej ze 
sier oficjalnych podajemy z zastrze- 
żeniem 

Wersja ta głosi, jakoby grupa ka- 
tolicko - narodowa oraz centrum mia 
ły demonstracyjnie wystąpić z nowo 
obranych ciał ustawodawczych na 
znak protestu i dla podkreślenia swe 
gò wrogiego stosunku do wyborów, 
które dały im znikomą ilość manda- 
tów, tak w sejmie, jak i w senacie. 


KTO BĘDZIE MARSZAŁKIEM SE 
NATU? 


Warszawa 12-III 28 r. (Tel. własny) 

Jak nas informują ze źródeł dob - 
rze poińformowanych, marszałkiem 
senatu ma zostać senator książę Lu- 
bomirski, 


LIKWIDACJA KOMISJI WYBOR- 
CZYCH. 


Warszawa 12-III 28 r. (Tel. własny) 
Do dnia 25 bm. mają być zlikwido- 
wane 64 okręgowe komisje wybor - 
cze, które pełniły swe funkcje w ca- 
łem państwie. Główna Komisja Wy- 
borcza będzie urzędowała do końca 
kadencji nowoobranych ciał ustawo 
dawczych. i 


CZY PODWYŻKA CUKRU? 


Warszawa 12-3 28 (Tel . własny) . 
W bieżącym tygodniu odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Ekonomiczne- 
go Rady Ministrów. Na posiedzeniu 
tem rozważana będzie sprawa pod - 
wyżki cen cukru, o którą zabiegają 
przedstawiciele przemysłu cukrow- 
niczego, żądając podwyżki proporcjo 
nalnie do wzrostu cen zboża w ciągu 
ostatnich 2 lat; podwyżka taka wyno 
siłaby około 60 proc. na co jednak 
Rząd zapatruje się nieprzychylnie. 
W wydaniu swej decyzji Komitet 
Ekonomiczny posługiwać się będzie 
pracami Komisji Ankietowej, 


Krążą przypuszczenia, że Rząd po 
zwoli najwyżej o. podniesienie cen 
cukru o 20 proc, 


UROCZYSTY OBCHÓD W DN. 19 
BM. W STOLICY. 


Warszawa 12-III 28 r. (Tel. własny) 

Dnia 19 bm. jako w dzień imienin 
Marszałka Piłsudskiego mają nastą- 
pić uroczyste obchody w całym kra 
ju. Szczególnie uroczyście dzień ten 
będzie obchodziła stolica, W więk - 
szych lokalach publicznych odbędą 
się akademje ku czci Marszałka Pił- 
sudskiego, na których m, in. przema 
wiać będą przedstawiciele słer nau- 
kowych, 


USTAWA O SPÓŁKACH AKCYJ- 
NYCH. 


Warszawa 12-III 28 r. (Tel. własny) 

Na najbliższem posiedzeniu Rady 
Ministrów rozpatrywany. będzie pro- 
jekt ustawy Prezydenta Rzplitej. o 
spółkach akcyjnych. 

Możliwem jest, że projekt ten u- 
każe się w formie dekretu Prezyden 
ta Rzplitej, 


PROJEKT NOWEJ USTAWY NAF- 
TOWEJ. 


Warszawa 12-1II 28 r. (Tel. własny) 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
opracowało nowy projekt ustawy, o 
partej na podstawie t zw. „regałów“ 
Projekt tej ustawy rozpatrywany bę 
dzie prawdopodobnie w sejmie na 
wiosnę rb. 


URZĘDNICY B.. BANKU NARODO 

WEGO OTRZYMAJĄ INNE POSA- 
DY. 

Warszawa 12-III 28 r. (Tel. własny) 

Min, Skarbu zarządziło, aby urzęd 

nicy zlikwidowanego, w swoim cza- 

sie Banku Narodowego zostali przy- 


jęci do Biur Informacyjnych przy Min 
Skarbu. 


LUSTRACJA INSTYTUCYJ UBEZ 
PIECZENIOWYCH. 
Warszawa 12-1II 28 r. (Tel. własny) 
„Min. Skarbu przeprowadziło lustra 
cję .w szeregu instytucji ubezpiecze- 


niowych w całym kraju, W wyniku 
tej lustracji, szereg instytucyj ubez- 
pieczeniowych wkraju zostanie zwi- 
niętych ponieważ nie odpowiadają 
one wszystkim warunkom, jakie wy 
stawiło Min. Skarbu instytucjom te; 
go rodzaju, 


WYKAŻY KOSZTÓW I DJET MU- 
SZĄ SPORZĄDZIĆ OKRĘGOWE 
KOM. WYBORCZE DO DN. 19 BM. 


Warszawa 12-III 28 r. (Tel. własny) 
Okręgowe Komisje Wyborcze mu 
szą sporządzić do dn. 19'bm. wykazy 
kosztów technicznych wyborów po- 
szczególnych okręgach i wykazy djet 
jakie mają być wypłacone przewod- 
niczącym okręgowych kom. wybor- 
czych i ich członkom, i 
, Do tych ostatnich wykazów muszą 
byc załączone dokumenty, zaświad- 
czające, iż wskutek pracy w komis- 
jach wyborczych, członkowie tych ko 
misyj ponieśli straty w zarobkowa - 
niu. 


NUNCJUSZ MARMAGGI PRZYJEŻ 
DŻA DO STOLICY. 


Warszawa 12-III 28 r. (Tel. własny) 

Nowy nuncjusz papieski Mgr. Mar 
maśgi przybędzie do Warszawy w 
środę dn. 14 bm. 


ZNÓW MRÓZ: W CAŁYM KRAJU. 
Warszawa 12-III 28 r. (Tel. własny) 

Niespodziewanie powróciła do: nas 
fala mrozów, która objęła cały kraj. 

Dziś w Warszawie į Wilnie notowa 
no 13 stopni; w Pińsku 15, W innych 
częściach wahała się temperatura od 
2 do 8 stopni, 


ZASPY ŚNIEGU TAMUJĄ RUCH 
KOLEJOWY. 


Warszawa 12-3 28 (Tel , własny) . 

Z Berlina donoszą: Wskutek śnie- 
życy, która panowała w sobotę i nie 
dzielę doszło na kolejach niemiec - 
kich, szczególnie na linji Berlin -Wro 
cław, do zakłócenia ruchu kolejowe 
go. Dyrekcja kolei musiała wysłać 
kilka lokomotyw z pługami celem o 
czyszczenia linji kolejowej, -Na sku- 
tek śnieżycy nastąpiły znaczne opóź 
nienia pociągów. 


MIN. ZALEWSKI WRACA Z GE - 
NEW:Y. 


Warszawa 12-3 28 (Tel , własny) . 
Wiedeń, Wczoraje rano przybył do 
Wiednia w drodze powrotnej z Gene 
wy minister Spraw Zagranicznych 
Zalewski wraz z członkami Delegacji 
Pulskiej. Minister zatrzymał się w 
jednym z hoteli wiedeńskich W po - 
łudnie na cześć ministra poseł Bader 
wydał przyjęcie, O godz, 23 minister 
Zalewski udał się do Warszawy. 


ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW 

SOWIECKICH NA ŁOTWIE. 
Warszawa 12-3 28 (Tel , własny) . 

Z Rygi donoszą o wzmożeniu się na 
Łotwie działalności nielegalnych or- 
ganizacji komunistycznych, co wy - 
wołane zostało przybyciem pewnej 
liczby sowieckich emisarjuszy komu 
nistycznych rozporządzających dueż 
mi sumami pieniędzy. Propagandę 
swą przeprowadzają głównie pomię- 
dzy bezrobotnymi oraz wśród człon- 
ków Lewicowej Organizacji Syndyka 
listycznej. Policja Polityczna odko- 
nała licznych rewizyj w Windawie 
(Wentspils) i aresztowała sześć osób 
między innemi Paulinę Liepa, przyby 
łą z Rosji Sowieckiej, odgrywają rolę 
przywódcy. 


NIEMIECKO - POLSKO - SOWIEC 
KA KONFERENCJA KOLEJOWA. 
Warszawa 12-3 28 (Tel , własny) . 


Dnia 12 marca rb. rozpoczęła się 
w Leng niemiecko - polsko - sowiec- 
ka konferencja kolejowa w sprawie 


. bezpośredniej komunikacji. 


Konferencja ta rozważa przede - 
wszystkiem sprawę bezpośredniej ta 
ryfy zastanawia się nad zmianami w 
dotychczasowym systemie obrachun 
kowyin oraz nad uzupełnieniem prze 
piśów w komunikacji przeładunko - 
wej na granicy polsko - sowieckiej. 


POWRÓT ZIMY, 
Warszawa 12-3 28 (Tel , własny) . 


Dnai 11 marca rb. miało miejsce w 
Dyrekcji Kolei Katowickiej silna za 
mieć śnieżna, która spowodowała u 
grzążnięcie w śniegu szeregu pocią- 
gów. Między innymi jeden z pociągów 
osobowych stha ł na linji 4 i pół go- 
dziny. 

Wskutek «asp śnieżnych uległ 

dwugodzinnemu opóźnieniu kurjer 
wiedeński, Warstwy śniegu sięgają od 
1i pół metra grubości, Przy pomocy 
pługów przystąpiono do oczyszcze - 
nia zasypanych śniegiem odcinków. 
W związku z powyższem zanotowano 
również znaczne obniżenie tempera- 
tury, Najsilniejszy mróz był w okoli- 
Sa Kowla — dochodził do 22 stop- 
ni 


i6-ta Loterja Państwowa 
5-ta klasa — 4-ty dzień. 


Nieurzędowa, 
ZA. 25,000 nr. 48718 
Z4. 10.000 nry 5068 29232 


Zł, 3.000 nry 14816 65595 80498 * 


Zł. 2.000 nry 25056 26099 30141 
33428 67125 81154 95837 96497 
12797 


Zł. 1.000 nry 26842 28136 28405 
43087 50427 70068 72934 15841 76985 
102151 103730 106859 107579 109889 
121880 129141. 

Zł, 600 nry 1929 11933 24530 35183 
35302 42137 43599 48608 49607 60326 
66855 83288 83896 89574 94262 94886 
97405 102400 107132 111325 112706 
112931 117 276 124007 127837 129923 


ZŁ 500 nry 12928 14251 14335 
25968 41735 42678 50678 50633 53689 
600074:61696 64470 75816 88297 94923 
95933 98977 104 178 110955 115132 
121830 123502. 

Zł, 400 nry 176 776 3582 4204 4721 
5521 6483 6843 9843 10188 11965 
1291014041 16581 17020 17187 18038 
19629'20942 22311 22347 23780 23847 
24581 24883 24890 25791 27001 27301 
28758 30727 31762 32373 32442 33461 
33597 33620 337534 34012 34175 35381 
36634 36905 37833 38586 38801 38819 
40013 40017 40057 40512 43810 45990 
46111 46975 48514 48667 48944 49240 
50540 51233 52111 52509 53874 54877 
56162 56650 57458 57894 59439 59978 
61305 62344 63756 64238 67538 68023 
68030 68317 68380 68851 69032 69409 
70210 70856 70964 71448 71690 72777 
73972-74403-76259 80529 80526 81295 
81843 81863 83082 83242 85068 86657 
87227 88712 88924 90821 91268 92944 
93176 94786 95926 96965 97256 97641 
99546 100546 100573 100665 101369 
102 111 102230. 102834 103337 103459 
103583 103865 104888 105989 106187 
106206 106319 106865 109009 109371 
109824 -114208 115179 115250 115303 
116049 116326 116393. 116552 117115 
117778 118085 119116 119 613 119957 
120007. 120343 121535: 123543 123509 
124348 126686 126809 127001-128157 
128245. 
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Solidaryzm czy wal 


Dotychczas w społeczeństwie 
czasów dzisiejszych rozbrzmiewa po 
wszechne hasło walki i nienawiści 
klasowej. Ciężkie położenie gospo - 
darcze kraju dźwigającego się dopie- 
ro z nędzy spowodowanej klęskami 
wojny światowej, zaostrzyło i uwy- 
pukliło wszelkie antagonizmy i prze 
ciwieństwa klasowe. Powojenna ide- 
ologja rewolucyjna rozszerzyła i spo- 
pularyzowała w masach te hasła i 
rozpala nienawiść klasową. 

Wiadomo, że głód i bieda są złe- 
mi doradcami. Nie trzeba się więc 
dziwić, że hasła walki klasowej po - 
siadały dotąd tak wielu zwolenników 
Zresztą walka klasowa znaną była 
już od początków cywilizacji ludz - 
kości, O ile bowiem istnieją w społe- 
czeństwie rozmaite klasy, istnieć też 
musi pomiędzy niemi współzawod - 
niotwo i rywalizacja o wpływy i wła- 
dzę w państwie, czyli wytwarzać się 
musi walka klasowa. To też uzna - 
jąc istnienie te walki, jako koniecz- 
ność życia społecznego, powinniśmy 
jednakże dbać o złagodzenie jej prze 
jawów i ujęcie ich w formy, odpowia 
dające poziomowi społeczeństwa kul 
turalnego, Zwłaszcza zaś czuwać 
winniśmy nad tem aby walka ta nie 
przeradzała się w nienawiść klasową 
wiodącą do zguby i zatruwającą ży - 
cie narodu, i 

Pamiętać winniśmy, że oprócz 
interesów sprzecznych istnieje doleka 
więcej interesów wspólnych, które 
łączą różne klasy w pracy dla ogól - 
nego dobra, Pamiętać należy o tem, 
Że nie nienawiść lecz tylko współpra 
ea wszystkich klas możoe stworzyć 
ogólną pomyślność i dobrobyt, 

Dobrobyt jednych warstw narodu 
ściśle uzależniony jest od pomyślne- 
go stanu innych wartsw, Najwięk- 
szem polem walki klasowej jest an - 
tagonizm pomiędzy pracą i kapita- 
łem, pomiędzy pracodawcami ; właś 
eicielami środków produkcji — a 
pracownikami sprzedającemi swój 
trud i siły, Jednakże pomimo ostre- 
śo antagonizmu, łączy też klasy te 
aajbardziej zależność, W krajach zu- 
bożałych, nieposiadających dosta - 
tecznych środków na uruchomienie 
przemysłu, ogół ludności cierpi bie- 
dę i wskutek braku pracy zmuszo - 
ny jest do emigrowania dla zdobycia 
zarobku i utrzymania. 

Odwrotnie znowu rzecz się ma w 
krajach posiadających nadmiar kapi 
tałów, a cierpiących na brak rąk ro- 
boczych. W krajach takich kapitał 
mie znajdując zastosowania u siebie 
zmuszony jest szukać zysku w prze- 
myśle u obcych. - 

Już sama pracaludzka bez środ- 
ków materjalnych, bez pomocy od- 
powiednich narzędzi i maszyn, bez 
warsztatów i surowców — marnuje 
się bezużytecznie nie przynosząc ko- 
rzyści nikomu, tak z drugiej znów 
strony i sam kapitał czy to w formie 
pieniężnej czy też w postacii narzę- 
dzi pracy ludzkiej jest martwym i 
bezużytecznym balastem niezdolnym 
do wytworzenia najdrobniejszych 
rzeczy , nie mogącym zaspokoić 
żadnej z potrzeb ludzkich. Dopiero 
współdziałanie obu tych czynników: 
żywej pracy ludzkiej i martwego ka- 
pitałą — daje w rezultacie błogie wy 
niki dla całego społeczeństwa, wy - 
twarzając nowe bogactwa i nowe 
dobra na pożytek ogółu, 

Pomimo więc różnic i sprzeczności 
imteresów klasowych istnieje w da- 
leko większym stopniu solidarność i 
potrzeba współpracy i współdziała - 
nia. Każda klasa w społeczeństwie 
spełniać winna pewną funkcję spo - 
łeczną zaspakajając jakieś potrzeby 
ogółu stanowi ona wówczas niezbęd- 
ną cząstkę organizmu ogólnego. Tyl- 
ko te klasy, które niczem nie przy- 
czyniając się do postępu i ulepsze- 
nia życia całego ogółu, nie mają racji 
bytu i skazane są w zdrowem społe- 
czeństwie na zagładę, 

Przykładów solidarności różnych 
warstw spotykamy w życiu na każ- 
dym kroku pod dostatkiem. Weźmy 
dla. przykładu rolnictwo, Klęski ży - 
wiołowe niszczące pracę i plony rol- 
nika ubożą nietylko jego samego. Ra 


zem z nim skutki nieurodzaju pono - 
szą też wszystkie inne warstwy na- 
rodu. Złe zbiory powodują drożyznę 
produktów, którą odczuwa cała lud- 
ność kraju. Biedny zubożały klęska- 
mi wieśniak niejednokrotnie nie mo- 
że nabywać wytworów przemysłu 
miejskiego. Klęska więc nieurodzaju 
odbija się najfatalniej na dobrobycie 
ogólnym. 

I w życiu jednostek tak samo jak 
w życiu klas tysiące nici wiążą wspól 
ne interesy poszczególnych osób z 
interesem ogółu. Pożar trawiący dom 
mieszkalny, niszcząc jego wartość 
materjalną obciąża stratami nietylko 
członków towarzystwa ubezpiecze - 
niowego, lecz krzywdzi również gół, 
opzbawiając go pewnej cząstki ma- 
jątku narodowego w postaci mieszkań 
zniszczonych, z których przecież za- 
wsze ktoś mógł korzystać, 

Z drugiej zaś strony widzimy, że 
powodzenie i rozwój jednych warstw 
odbija się pomyślnie na wzroście do- 
brobytu innych. Praca i wysiłki jed- 
nostek, zbogacając je wytwarzają 
też zamożność i bogactwo powszech 
ne z którego korzystają w większej 
lub mniejszej mierze wszyscyczłon- 
kowie danego społeczeństwa. Na 
każdym przecie kroku korzystamy 
codziennie z pracy i trudów całego 


„GŁOS TRYBUNALSKI" 


szeregu innych ludzi, Cała nasza cy- 
wilizacja i kultura oparte są na pra- 
cy i wysiłkach wielu pokoleń na - 
szych poprzedników, Czybyśmy mo- 
gli codziennie otrzymywać świeże 
jem cywilizacji, gdybyśmy musieli 
wsziystko stworzyć sami siłami jedne 
go pokolenia? 

Czytając gazetę, nie zastanawia - 
my się ile tysięcy głów przez setki 
lat trudziło się nad tem abyśmy mo- 
gli codzienie otrzymywać świeże 
wieści ;| całego świata. Poczynając 
od Guttenberga pierwszego wynalaz 
cy drukń, iluż to ludzi dołożyło swo- 
ich wysiłków nim zbudowano dzisiej 
sie olbrzymie pośpieszne maszyny 
rotacyjne, bijące po kilkadziesiąt ty- 
sięcy egzemplarzy na godzinę, lub 
linotypy - maszyny do składania, 
na których pisząc jeden człowiek— 
zastępuje 6 — 7 ludzń. Ile głów pra- 
cowało nad ulepszeniem wyrobu pa- 
pieru, maszyn do tego potrzebnych? 
A telegraf, telefon, radjo? Wszystko 
lo są prace į zasługi innych osób z 
których my korzystamy dzisiaj bez 
żadnych zasług i współudziale nasze 
go w tej pracy? 

Oto jest solidaryzm społeczny, O- 
to dowód przekonywujący , że nie 
istnieje w społeczeństwie dzisiejszym 
jednostka, której pomyślność i do - 
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ka klasowa? 


brobyt byłby niezależny od dobro = 
bytu i pomyślności ogółu. 

Widzimy więc, że nie nienawiść 
klasowa posuwa ludzkość naprzód 
po drodze postępu, cywilizacji i kul- 
tury, lecz przeciwnie współdziałanie 
i współpraca zgodna wszystkich. 
„Zgoda buduje — niezgoda rujnuje". 
To oklepane, zda się przysłowie, jak 
że głęboką mądrość kryje w sobie w 
zastosowaniu do żcyia społeczeństw 
narodów i całej ludzikości. 

Tylko miłość, zgoda i współdziała- 
nie wszystkich klas przyprowadza 
nas do lepszej prziyszłości, Nienawiść 
niesgoda i walka sprowadzają ruinę 
i cołnięcie się na niższy poziom kul- 
tury i cywilizacji. 

Postawmy sobie zamiast nienawiś- 
ci ideał zgody i miłości, a walkę kla- 
sową siamieńmy na szlachelne współ 
zawodnictwo w pracy dla dobra ogól 
nego. Wówczas nastaną dla nas lep 
sze czasy. 

Zaprzestanie walki klasowej jest 
tem więcej konieczne w chwili obec 
nej, gdy widzimy upadek stronnictw 
klasowych i zjednoczenie się całego 
społeczeństwa dla współpracy z rzą 
dem Marszałka Piłsudskiego, który 
zjednoczył najlepsze siły narodu pod 
hasłem współdziałania dla dobra pań 
stwa. r. 


Wieści z kraju: 


Ilość mandatów przypadających na 
poszczególne partje. 


Według ostatecznych obliczeń w rezultacie głosowania do Senatu po- 
dział mandatów zarówno okręgowych, jak i z listy państwowej przedstawia 


się następująco: 


Lista Nr. 1 Bezp. Blok Wsp. z Rządem mand. okr. 39, państw. 9 razem 48 


4 2 Polska Partja Socjalistyczna 


ę 3 Wyzwolenie 


z 7 Narodowa Partja Robotnicza s 


» 8 Selrob Prawica 
» 10 Stronnictwo. Chłopskie 


» 17 Zjedn. Nar. Żyd. w Małopolsce 5 


„ 18 Blok Mniejszości Narod. 


» 21 Narod, Państw. Blok Pracy 


» 22 Blok Wyb. Socjal. Włość. 
» 24 Blok Katolicko*Narodowy 
»  £5 Piast i Ch. D. 

» 97 Korfantego 
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Ostateczne wyniki głosowania 
do Senatu w woj. Łódzkiem. 


149,325 osób złożyło swe głosy 


do urn wyborczych w woj. łódzkiem 


Poszczególne listy ofrzymały nast. ilość głosów i mandatów: 


Lista Nr. 1.—Bezp. Blok Wsp. z Rządem— 115.199 głosy—2 mandaty 
» » 2—P.P.S. —137.683 > — » 
> » 3—P.S, L. »Wyzwolenie« — 96.297 » —2 > 
> > ZN.: P.R. r S P 
> >» 10.—Stronnictwo Chłopskie — 36.425 >» 

» >» 11—Monarchiści — 1.007 » 
» > 18.—Blok Mniejszości Nar. — 72608 > —1 > 
» » 24—Blok Kat. Nar. — 56.500 » —1 œ> 
> » 25.—P. S. L. »Piast< — 34.120 > 
> >» 33—Żyd. Stronnictwo »Aguda»— 13.125 » 
» > 37.—Korfantego =—221.32700% 


W całym kraju spokój i porządek. 


Według otrzymanych od nas w 
ciągu całego dnia wczorajszego rela 
cyj głosowan, do Senaut w całem pań 
stwie miało przebieg jak najspokoj- 
niejszy, Nie można oczywiście brać 
pod uwagę tych kilku drobnych 
zajść, jakie zdarzyły się tu i ówdzie 
wskutek wybryków agitatorów par- 
tyjnych, 7 

Udział w głosowaniu naogół sto- 
sunkowo mniejszy niż w dniu 4 bm. 
co przypisać należy panującym na 
terenie całego państwa silnym mro - 
zom, Pod wieczór frekwencja wzmo 
gła się, 

Bardzo silną agitację wyborczą 
rozwijali Żydzi, Niemcy i Ukraińcy. 

Z szeregu województw nadeszły 
wiadomości o wycofaniu w ostatniej 
chwili kandydatów senackich pzrez 
kandydatów list partyjnych, 

Między innemi w Łodzi wycofał 
swoją listę blok mieszczański pole- 


cając wyborcom głosowanie na je « 
dynkę. 

W Stanisławowie wycofano listy 
nr. 17, 33 i 24 przyczem kandydaci 
listy 24 ogłosili odezwę wyjaśniają- 
cą ich stanowisko wobec dzisiej - 
szych wyborów do Senatu. Odezwa 
brzmi jak następuje: 

„Polacy i Polki! nie chcąc dopuś- 
cić do dalszego rozbijania głosów 
polskich, cołamy nasze kandydatu- 
ry i polecamy naszym wyborcom i 
zwolennikom, aby oddali swe głosy 
na listę Nr. 1.  Następują podpisy 
kandydatów nr. 24, 

W Łodzi, Katowicach i kilku in - 
nych miastach daje się zauważyć sil- 
na frekwencja wyborców Niemców. 
Fakt ten pobudził wyborców pol - 
skich do liczniejszego udziału w godzi 
nach popołudniowych. Wszędzie na- 
strój b, przychylny dla jdeynki. 

Procentowy udział wyborców, 


Procentowy udział wyborców w 
poszczególnych częściach kraju jest 
następujący: 

ojewództwo warszawskie — 60 
proc,, łódzkie 60 — 70 prco., kielec 
kie 55 proc., lubelskie 60-proc., kra- 
kowskie 60 — 65 proc., lwowskie 58 
proc, tarnopolskie 65 proc., stanista 
wowskie 60 proc., poleskie, białostoc 
kie, wileńskie po 55 proc., poznań - 
skie i pomorskie po 65 proc., śląs - 
kie 70 proc. 


Żydzi 
sejmie 

„Moment” ogłasza wywiad z b, prezesem 
koła żydowskiego posłem A, Hartglasem, 

W wynikach wyborów, oświadcza Hart- 
glas — musimy dążyć do zmiany ordynacji 
wyborczej w tym kierunku, by żydzi równo 
uprawnionymi byli obywatelami. Sądzę, że 
wszyscy posłowie żydowscy, wybrani przez 
listy żydowskie, powinni występować soli- 
darnie w przeciwnym bowiem razie pozba 
wieni będą znaczenia, Do klubu żydowskie- 
gi w nowym sejmie nie będą mogli nale - 
żeć posłowie, którzy otrzymali mandaty z 
list nieżydowskich. Klub żydowski zajmie 
przychylne stanowisko wobec rządu, o ile 
rząd, posiadając tak wielką reprezentację 
w parlamencie, urzeczywistni w końcu zo- 
bowiązania, które przyrzekł spełnił mia. 
Bartel w swe ekspresie z dn, 19 czerwca 
1926 roku Dotąd rząd nie załatwił postu- 
latów żydowskich z przyczyn taktycznych, 
nie chcąc włożyć w dłonie endecji atutu o 
„żydowskim argumencie"* Obecnie, po prze 
prowadzeniu przez jedynkę 128 posłów, 
wymówka ta odpada, Gdyby rząd nie speł- 
nit postanowień zawartych w konstytucji, 
odnośnie do żydów, to świadczyłoby o tem 
iż sanacja nie jest lepszą od endecji, jeśli 
chodzi o żydów, Atoli osoba Marszałka Pił 
sudskiegą daje gwarancję, iż rząd przystą- 
pi do uregulowania  kwestji żydowskiej w 
Polsce, a reprezentacja żydowska będzie 
mogła poprzeć wysiłki rządu, 


Ogłoszenie prac komisji 
ankietowej, 


Opuściły prasę, jako wydawnic - 
twa Komitetu ekonomiczn, rady mini 
strów, pierwsze dwa tomy sprawoz- 
dania komisji ankietowej (badania 
warunków i kosztów produkcji oraz 
wymiary), obejmujące: 1) budownic- 
two mieszkaniowe i 2) cegłę. 

Pierwszy tom obejmuje rozdziały 
akcja mieszkaniowa i budowlana, 
rozmiary klęski mieszkaniowej w 
Polsce, powojenne budownictwo mie 
szkaniowe w Polsce, przedsiębior - 
stwa budowlane, materjały budowla 
ne, drogi naprawy, synteza niedoma 
gań budownictwa mieszkaniowego 
w Polsce, wreszcie wnioski. 

Ponieważ pierwsze publikacje do- 
tyczyć mają całokształtu zagadnie - 
nią budownictwa, prawdopodobnie 
już w końcu przyszłego tygodnia uka 
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żą się dalsze dwa tomy poświęcone 


przemysłowi cementowemu i drzew 


nemu, 


STEFANA CZAJKOWSKIEGO W WARSZAWIE 


Tel. 136. ODDZIAŁ w PIOTRKOWIE SŁOWACKIEGO 1. 


$ POLECA: 
NOWOŚC w wełnach i jedwabiach ma kostjumy i płaszcze 
x; „ „gładk, i desen.—sukniowych 
A w materjałach garniturowych i paltotowych 


podszewki,. watoliny, towary białe; koce 
dery, kapy pik., pluszowe, welwetowe i koronkowe; narzutki; fi- 
ranki odpas. i z. metra, pokrycia meblowe; fl ry wełniane i welwe 
ty na szlafroki. a 
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Następne tomy dotyczyć będą 
prawdopodobnie przemysłu spożyw 


Lo7 ego. 


Bank Handlowy w Warszawie 
objął część pożyczki amerykańskiej. 


Dowiadujemy się, że grupa ban - 
kicrów amerykańskich, która obje- 
ła pożyczkę m., stoł. Warszawy na 
10 miljonów dolarów, zawarła z Ban 
kiem Handlowym w arszawie 
umowę, n amocy której bank ten 
wszedł do konsorcjum, obejmując 
część pożyczki, Ze względu na za- 
graniczny charakter operacyj na 
rynku krajowym, wyłożona będzie 
do subskrypcji tylko nieznaczna 
kwota. Korzystna lokata, jaką obli- 


gacje, te przedstawiają, zapewni po 
życzce niewątpliwe powodzenie į na 
terenie Warszawy, Na mocy zawar- 
tego układu, Bank Handlowy w 
Warszawie będzie załatwiał w przy 
szłości wszelkie czynności, związa - 
ne 4 wypłatą kuponów, amortyza - 
cją pożyczki i t. d. Fakt uczestnic - 
twa instytucji krajowej w tej opera 
cji należy powitać m żywem zadowo 


leniem. 


Tajemniczy napad w Łodzi. 


Włamanie przy pomocy gazu odurzającego. 


Władze policyjne łódzkie stanęły 
wobec niezwykłej zagadki, Zagadką 
tą jest tajemniczy napad na miesz- 
kanie Adama Kwiatkowskiego w do 
mi-przy ulicy Nawret 72. w. Łodzi. 

P. Kwiatkowski, buchalter firmy 
„Rosicki, Kawecki i S-ka” mieszka 
na drugiem piętrze w poprzecznej 
oficynie wymienionego domu wraz 
z rodziną swą, składającą się z żony 
córki Ireny oraz dwóch synów Jerze 
go i 15-letniego Zdzisława, 

W sobotę p. Kwiat - 
kowski, zjadłszy obiad o godz. 3 po 
południu, udał się jak zwykle do biu 
ra. Żona jego o godz. 4 wyszła z wi- 
zytą do znajomych wraz z 18-letnią 
córką zaś synowie mieli razem pójść 
na gimnastykę, 

Wobec tego jednak, iż Zdziś od- 
dał buciki do szewca musiał zostać 
sam w domu. 

Siadł tedy w kuchni į pogrążył się 
w czytaniu książki. Drzwi wejścio- 
we były zamknięte na klucz zaś 
drzwi wiodące do przedpokoju lek- 
ko uchylone. 
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Żywy testament. 


Z nią też udała się 
na ląd znaczna część załogi, takąż 
samą ciekawością powodowana, ale 
mająca gotową na usprawiedliwienie 
swoje wymówkę: pojechano po to 
jedynie, aby okręt zaopatrzyć w 
słodką wodę. której już zabrakło: 


Zostawszy samą, Augusta wzięła 
Dicka i poszedłszy do kajuty, poło- 
żyła się na okrętowem łóżku z nie- 
doznanem oddawna błogiem uczu- 
ciem spokoju i bezpieczeństwa, pod 
którego wpływem za parę minut mo 
cno i smacznie zasnęła. 


XIL 
W SOUTHAMPTON, 


Gdy po niejakim czasie znowu 
otworzyła oczy Augusta, uczuła pod 
sobą gwałtowne i ciągłe kołysanie 
się, co do znaczenia którego pomy- 
lić się nie mogła. Okręt był na peł- 
nem morzu. 

Wstała, przygładziła włosy i, wy- 
sziedłszy na pokad, przekonała się, 
że spała kilkanaście godzin, słońce 


Wraz ale Zdzisiem pozostał w mie 
szkaniu pies, będący ze względu na 
swą złośliwość postrachem ludzi od 
wiedzających mieszkanie pp. Kwiat- 
kowskich. 

Około godz. 5.30 popołudniu chło- 
piec oderwawszy na chwilę oczy od 
czyłanej książki zauważył, że pies 
zaczął zataczać się jak pijany i cicho 
skomląc wlaał pod łóżko, 

Jednocześnie, chłopiec spojrzaw - 
szy w stronę uchylonych drzwi za = 
uważył wydobywające się kłęby ja- 
kiejś mgły, idące w jego stronę. 

Zrazu myślał, iż jest to dym z pies 
ca kuchennego. Wstał z krzesła i 
naraz poczuł jakiś dziwny mdły za- 
Uczuł zawrót głowy i tracąc stop- 
niowo przytomność zatoczył się. 

Wtejże samej chwili ujrzał, jak- 
gdyby przez sen, że drzwi zostały 
gwałtownie pchnięte i do kuchni 
wpadło jakichś dwuch osobników, 
Został uderzony czemś tępem w tył 
głowy i stracił przytomność zupełnie 

Odzyskał ją mniejwięcej po godzi- 


1 


bowiem chyliło się już ku zachodo- 
wi Pani Thomas siedziała na prze- 
dzie okrętu, mając obok siebie małe 
go Dicka, zbliżyła się więc do niej 
Augusta i wyściskawszy malca, za- 
mieniwszy słów parę z uprzejmą 
statku gosposią, zaczęła się przyślą 
dać zachodowi słońca. Piękny to był 
widok, bo bałwany, gnane zachod- 
nim wiatrem, który w tamtych stre- 
fach zawsze na wicher zakrawa, pe- 
dziły ścienionym rzędem jeden za 
drugim, niosąc na grzbiecie swym 
płaty białej piany, która, rozprysku 
jąc się, smagała czoło Augusty. Za- 
chodzące słońce ciskało złote strza- 
ły gasnących już blasków swoich 
na wzburzone łono wodnej głębiny 
i krwawą łuną rumieniło sinawą 
wód powierzchnię, a odbiwszy się 
w bladem chmur obliczu, coraz to 
słabszą jasnością rozświecało wscho 
dnią część nieba. Szybkie, złotem 
migocące, ślizgały się promienie sło 
neczne po rozpiętych żaglach okrę- 
tu, odpoczywały przez chwilę na 
szczycie wyniosłych masztów i bie- 
gły w dal ciemniejącą, w nieskończo 
py przestwór widnokręgu, gdzie bla 
diy, nikły, rozpływały się, gasły... 
A tam, na krańcu już widnokręgu, 


„GŁOS TRYBUNALSKI". 
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nie, Czuł straszny ból głowy, drapa- 
nie w gardle, zbierało mu się na wy- 
mioty. Oprzytomniawszy zupełnie, 
stwierdził, iż leży na łóżku, — ręce 
i nogi ma mocno związane sznurami, 
usta zakneblowane szmatą, głowę 
zaś przykrytą poduszką, 

hłopiec zrzucił poduszkę x gło - 
wy i wówczas przekonał się, że jest 
w kuchni sam jeden. Pies nie dawał 
znaku życia. 

W powietrzu czuć było jeszcze do 
kuczliwy, mdły zapach. Udało się 
Zdzisiowi wypchnąć językiem z ust 
szmatę, pocziem zaczął głośno wzy- 
wać pomocy. Wołania tego jednakże 
nikt nie usłyszał. Nie mogąc pozbyć 
się więzów ,które wpijały się w cia- 
ło zsunął się z łóżka na ziemię i po- 
toczył w kierunku drzwi. 

Z niemałym wysiłkiem dotarł do 
drzwi wejściowych, Były one otwar- 
te. Wytoczył się poza próg i począł 
krzyczeć rozdzierającym głosem: 

„Na pomoc! bandyci!“ 

W tejże samej chwili wyszedł z 

mieszkania na temże samem piętrze 
klatki schodowej sąsiad p.p. Kwiat - 
kowskich, kolejara Władysław Mi - 
chałowski. 
Ujrzawszy leżącego na progu chłop- 
ca wywlókł go na klatkę schodową i 
zatrzasnął drzwi mieszkania p.p. 
Kwiatkowskich. Wpadł do swego 
mieszkania, schwycił brauning i za 
chwilę stanął z bronią gotową do 
strzału przed drzwiami, zdecydowa- 
ny nie wpuścić bandytów, którzy w 
mniemaniu jego musieli się jeszcze 
znajdować w mieszkaniu Kwiatkow- 
skich. Syna swego zaś posłał do ko- 
misarjatu w celu sprowadzenia po- 
mocy, 

Wieść o napadzie bandyckim 
zelketryzowała policję, Na miejsce 
przybył po paru minutach silny od- 
dział policjantów z kierownikiem ko 
misarjatu na czele. 

Policjanci wpadli do mieszkania 
Kwiatkowskich i wówczas dopiero 
pies dotychczas nie dający znaku ży 
cia rzucił się na wbiegających z 
wściekłem ujadaniem. W mieszka - 
miu nie było nikogo. Wszędzie nato- 
miast w kuchni, jak i w pokoju pa - 
nował niesłychany nieład. Szuflady 
kredensu były pootwierane ,wszyst- 
kie rzeczy zaś wyrzucone na podło- 
śę. Szafa zawierająca garnitury i su- 
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knie, parę sztuczek jedwabiu i inne 
rzeczy była otwarta, jednakże nic z 
niej bandyci nie wzięli, 

Szułlady stołu, w których leżały 
zeszyty i podręczniki dzieci pp. Kw, 
były wyjęte. Najwidoczniej napastni 
cy przeglądali każdy zeszyt i książ- 
kę z osobna. Wyrzucona była rów - 
nież na podłogę bielizna, przynie - 
siona z pralni w dużym koszu. 

Niezwłocznie posłano po pp. Kw. 
ktrzy przybywszy do mieszkania, 
stwierdzili, iż najdrobniejszy przed- 
miot nawet nie zginął. Znajdujące się 
w szuflądzie kredensu podełko z bi- 
żuterją było otwarte, jednakże nic 
zeń nie zginęło, 

Napastnicy nie byli przez nikogo 
spłoszeni, mieli więc widocznie dość 
czasu do przeprowadzenia tak grun- 
townej rewizji w mieszkaniu. 

Przy uwalnianiu Zdzisława Kwiat- 
Lowskieg z więzów zauważono rzecz 
szczególną. Do końca sznura przy - 
wiązany był pasek oderwany od sze 
lek męs. jak się okazało późn. staon 
wii on część starych szelek p. Kwiat 
kowskiego, leżących w szufladzie 
kredensu, 

Tak więc stanęły władze policyj - 
ne przed dręczącą zagadką, Zaczęto 
snuć najrozmaitsze hipotezy, co do 
celu napadu, Nie był to napad ra - 
bunkowy, gdyż włamywacze nic nie 
zabrali, Zresztą wiadomo było ogól- 
nie, że p, Kw. większej ilości gotów- 
ki w mieszkaniu nie przechowuje i 
prowadzi nader skromny tryb życia. 
Przypuszczenie o wtargnięciu do 
mieszkania w cełu dokonania aktu 
zemsty osobistej również upada, po- 
nieważ napadu dokoonano o godz. 
5 i pół podczas gdy p. Kwiatkowski 
przychodzi z biura do domu stale o 
godz, 8-ej wiecz., o czem z pewnoś- 
cią napastnicy musieli być poinfor - 
mowani. Nie mogło być również do- 
konane włamanie z pobudek polity- 
cznych, gdyż p. Kwiatkowski nie na 
leży do żadnej absolutnie partji Nie 
przechowywał również p, Kw; w 
mieszkaniu żadnych dokumentów, 
dotyczących tajemnic firmy, na zdo- 
byciu których zależałoby komukot - 
wiek. 

Dochodzenie w sprawie niesłycha 
nie tajemniczego napadu prowadzo - 
ne jest z całą energją. Narazie jed - 
nak nie dało ono żadnego rezultatu. 


Włamanie do Kasy Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 


Onegdajszej nocy  niewyśledzeni 
dotąd sprawcy dokonali nieudałego 
włamania do kasy Uniwersytetu Ja 
siellońskiego w Krakowie. Złodzieje 
którzy prawdopodobnie ukryli się w 
gmachu uniwersytetu, otworzyli w 
nocy wytrychem drzwi wiodące do 
biur kwestury uniwersyteckiej gdzie 
operując przez kilka godzin zdołali 
rozpruć przednią i tylną ścianę wiel 
kiej kasy wertheimowskiej, spodzie 


strome skały Kerguelen-Landu ryso 
wały się ostro i wyraźnie na tle 
przedwieczornego zmierzchu; ponu- 
re, groźne, samotnie biegły w niebo, 
a na uśnieżonych ich czołach zasty- 
gały, zda się, promienie słońca, jak 
zastygają na marmurowem sercu 
Afrodyty bijące o nie wzburzonych, 
wrzących uczuć ludzkich płomienie. 


Augusta wzdrygnęła się, ujrzaw- 
say kamienne te olbrzymy, które o 
mało co nie stały się grobowym jej 
pomnikiem. Dzięki Bogu! pobyt na 
wyspie mógł się już dzisiaj wydawać 
tylko snem strasznym. 


Aż wreszcie czyhające cienie no- 
cy obrzuciły ciemną zasłoną szczyty 
óór owej ziemi wygnania. Pochłonę- 
ła je ciemność i na zawsze znikły -4 
oczu Augusty, razem z morzem, wie 
cznie kipiącem u ich stóp kamien- 
nych... we śnie tylko zjawiały się 
odtąd czasem przed jej oczyma, groź 
ne, samotne olbrzymy... 


A noc, przyszedłszy z rozpuszczo- 
nym skłębionych ciemności warko - 
czem, otrząsła z. niego ' złotą rosę 
gwiazd dopóty, aż sklepiona niebios 
kopuła zajaśniała od krańca tysią - 
cem skrzących się świateł, Wiatr 
wciąż przybiegający z zachodu, hu- 


wając się zdobyć większy łup. Na- 
dzieje jednak: zawiodły, włamywa- 
cze nie dostali się bowiem do skryt- 
ki, w której znajdowało się zresztą 
nie więcej, jak 500 złotych, które po 
zostały nietknięte, Śledztwo w toku. 
Jak się dow. złodzieje skradli z górne 
go tresoru 20 dolarów — do dolne- 
$o zaś, gdzie znajdowało się 560 
złotych, nie zdołali się dostać. 
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czał wśród lin dziką pieśnią i z sze- 
lestem skrzydeł o żagle uderzał, O- 
kręt uchylał się przed nim, jak 
wzdragające się pocałunku dziewczę 
i drżący biegł dalej „przeskakując 
bałwany, których białe ramiona o- 
taczały go zewsząd, jakby ująć go 
chciały, zatrzymać i do zimnej, ol- 
brzymiej piersi oceanu przytulić, 

Jęczały wyprężone liny, huczały 
wydęte żagle okrętu, szybkim ru - 
chem przerzynające bezmiar, który 
się przed mim roztaczał, 


Augusta tonęła wzrokiem w maje 
statycznym widoku, który żywo ude 
rzał jej wyobraźnię, aż wreszcie, sa- 
ma niewiedząc czemu, westchnęła. 
Młoda krew szybko krążyła w jej ży 
łach, przed nią leżało życie i wszyst- 
kie jego. nadzieje, a ona westchnęła 
przecie na myśl, że dni parę jeszcze, 
a przyszłość wraz z nadziejami swe- 
mi mogła już przestać istnieć dla niej 
Dni jej mogły zostać policzone ipa- 
smo ich przecięte, zanim -miała-by 
czas wmieszać się do nieskończonej 
tej walki, jaką z pokolenia w poko - 
lenie z sobą, pragnieniami serca i ko 
lejami żywota toczy ludzkość cała. 
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Wybory do Izb przemysłowo- 
handlowych. 


Dowiadujemy się że długo oczekiwana 
przez stery gospodarcze sprawa utworzenia 
Izb przemysłowi - handlowych ostatecznie 
załatwiona zostanie w najbliższych dniach. 

Zgodnie z zarządzeniem ` Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, wybory do Izb odbę - 
dą się w całem państwie w 14 dni po wy- 
borach do izb ustawodawczych. 

Dzień 1 lipca jest terminem ostatecznym 
ukonstytuowania się składu osobowego ciał 
reprezentacyjnych Izb przemysłowo- handlo 


wych, 

Przy sporządzaniu list wyborców do Izb, 
będą zużytkowane spisy wyborców do Sej- 
mu i Senatu. 

Wobec powyższego, należałoby nawiązać 
kontakt z władzami administracyjnemi ce - 
lem zapewnienia Stanowi Średniemu wpły- 
wu na mianowanie członków Komitetów 
Wyborczych do tych Izb. 

O termniach wyborów do Izb Rzemieślni- 
czych doniesiemy już w najbliższych dniach 


Tragiczna śmierć pod kołami 
tramwaju, 


Zbieg ulic Rzgowskiej i Nowo - 
Zarzewskiej w Łodzi jest miejscem, 


gdzie niejednokrotnie zdarzają się 
wypadki przejechania ludzi przez 
tramwaj. 


Dyrekcja K.E.Ł. pomimo wielokro 
tnych próśb mieszkańców dzielnicy 
tamtejszej dotychczas jeszcze nie 
urządziła przystanku tramwajowego 
w punkcie, gdzie ruch jest bardzo 
ożywiony. Wobec tego, że do najbliż 
szego przystanku jest dość daleko 
przechodnie wskazują w biegu do 
wagonów, które w tem właśnie miej 
scu rozwijają wielką szybkość, To 
jest właśnie powodem tak częstych 
nieszczęśliwych wypadków, Jeden z 
nich, który wydarzył się w dniu 
onegdajszym pociągnął za sobą 
śmierć 54-letniego przechodnia Klau 
sego, zamieszkałego przy ul. Dwor- 


skiej 35, który chciał przy zbiegu 
ulic Rzgowskiej i N. Zarzewskiej 
wskoczyć do pierwszego wagonu, 
potknął się i upadł, dostając się pod 
koła wagonu dodatkowego. Skutki 
fatalnego upadku były przerażające, 
Koła zmasakrowały poprostu nieszr 
częśliwego, przyczem głowa jego ule 
gła zmiażdżeniu, 

Broczące krwią ciało ludzkie tram 
waj wlókł za sobą kilkanaście me- 
trów. 

Gdy tramwaj zatrzymano i wydo- 
byto nieszczęśliwego z pod kół oka 
zało się, że już nie Żyje. 

Zawezwany lekarz pogotowia ra - 
tunkowego stwierdził zgon. 

Zwłoki przeniesiono do bramy i 
zabezpieczono na miejscu do czasu 
zejścia władz sądowo - śledczych. 


Aresztowanie 16-letnich fałszerzy 
znaczków pocztowych. 


Wskutek oszukańczych machinacji Skarb Państwa 
poniósł znaczne szkody. 


W ręce władz policyjnych w Łodzi wpad 
li w dniu cnegdajszym dwaj młodociani 
przestępcy w wieku lat 16-tu. Są to Józef 
Bukowski, zamieszkały przy ulicy Piotrkow 
skiej 189 i Jan Krukowski. Bukowski praco 
wał w charakterze gońca w przedsiębior - 
stwie handlowem „Rekord“, prowadzącym 
ekspedycję przesyłek pocztowych. 

Rcztropny chłopiec pozyskał sobie, wzglę 
dy szefów swych pp. Izaaka Lubki i Izra- 
ela Weinberga. Był niby zausznikiem swych 
szefów, u niego zasięgali opinji co dq pozo- 
stałych chłopców zatrudnionych w przed - 
siębiorstwie, Gdy tylko którykolwiek z 
chiopców zaniedbywał się w pracy, Bu - 
kowski niezwłocznie donosił o tem zwierz 
chnikowi'i chłopca takiego wydalano, 

Nie zwrócono zrazu uwagi na okolicz-- 
ność że Bukowski złą opinję dawał tylko 
o chłopcach zatrudnionych przy ekspedy - 
cji przesyłek pocztowych. Dopiero dziś o 
kazała się, iż pozbywał się on tych chłop 
ców, którzy nie szli mu na rękę w oszu 
kańczych machinacjach, 

Przed pół rokiem przyjęty został do dzia 
łu ekspedycji 16-letni J. Krukowski, które- 
go już w pierwszych dniazh Bukowski za - 
czął ogromnie chwalić, Obydwaj nadawali 
przesyłki na poczcie głównej w ilości 3000 
tygodniowo, Każda z tych paczek opatrzo- 
na była znaczkami pocztowemi na kwotę 
1 zł, 5 gr. Była to opłata za wysyłkę do 
adresata i nadanie powrotne, 

Od pewnego czasu właściciele firmy za- 
uważyli, że gdy paczka wracała brak było 
po-większej części znaczka za I zł. Zazna- 
czyć należy, że firmą prowadzi wysyłkę po- 
cztówek ' artystycznych za zamówieniami w 
wypadku gdy adresat na pocztówki nie 
reflektował odsyłał je z powrotem. 

Jednocześnie urzędnicy ekspedycji pocz- 


ty główne zauważyli że naaawano wielką 
ilość paczek na których nalepione były 
znaczki z wywabionym chemicznie stemp- 
lem pocztowym. 

O powyższem zawiadomiono policję, któ- 
ra wdrożyła obserwację i po pewnym cza- 
sie stwierdziła że dwaj chłopcy z paczek 
które odbierali dla firmy „Rekord zdejmo- 
wali znaczki. Chłopców zatrzymano. Oka - 
załd się, że są to Józef Bukowski i Jan Kru 
kowski.  Poddana ich osobistej rewizji i 
przy Bukowskim znaleziono kilkanaście 
znaczków pocztowych w cenie I zł. z wy- 
wabionemi stemplami, 

Znaczki te obaj chłopcy sprzedawali 
przed gmachem poczty po cenach znacznie 
niższych od normalnej. 

Badani przez policję chłopcy przyznali 
się do winy, oświadczając, iż kombinacje 
ze znaczkami uprawiali od dłuższego cza- 
su, x 
Jak stwierdzono, skarb państwa poniósł 
straty w wysokości kilku tysięcy złotych. 
Ustalono, iż inicjatorem fałszerstw był Bu- 
kowski, Krukowski zaś był powolnem na - 
rzędziem w jego rękach, 

Młodocianych przestępców osadzono w 
areszcie przy komendzie policji. 


MAURYCY DECOBRA 


Książę czy błazen 


Premjera wkrótce w kinie 
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Samobójstwo maturzysty 
we Lwowie. 


W domu przy ul. Św, Wojciecha l. 6 we 
Lwowie mieszka właściciel składu drzewa 
Albert Wesołowski Sublokatorem jego był 
Włodzimierz Stopka syn maszynisty, u - 
czeń kursów maturalnych. Onegdaj Stopka 
korzystając ze sposobności, rozbił szaię We 
sołowskiego i zabrał mu większą kwotę pie 
niędzy. Wydaliwszy się po tej kradzieży z 
domu, więcej nie wrócił, 

Minionej nocy Stopka przelazł przez par- 
kan składu Wesołowskiego i dostał się do 


jego szopy, w której powiesił się nie pozo- 
stawiając żadnych listów, Uczynił to praw- 
dopodobnie z obawy przed odpowiedzialno 
ścią sądową. 

Gdy rano Wesołowski zjawił się-w swoim 
składzie, zauważył wisielca, o czem natych 
miast zawiadomił policję. Ciało Stopki by- 
ło już zupełnie zimne. Na- miejscu zjawił 
się lekarz miejski na polecenie którego 
zwłoki Stopki odstawiono do Zakładu me- 
dycyny sądowej. 


Przedwczesny wybuch dynamitu 


spowodował śmierć plutonowego saperów. 


Podczas przeprowadzania w Wil- 
nie budynków gospodarczych, dla 
wojska przeznaczonych , wyłoniła 
się potrzeba wysadzenia w powie - 
trze zatoru lodowego, który utwo- 
rzył się na Wilji Dokonanie tego po 
wierzono saperom miejscowego gar- 
nizonu, pod wodzą plutonowego Ka 
zimierza Danenczuka, 


Po założeniu naboju Danenczuk 


chciał się usunąć w miejsce bezpie- 
czne, nabój jednak eksplodował 
przedwcześnie, zaś siła wybuchu od 
rzuciła plutonowego, który uległ cał 
kowitemu zmiażdżeniu głowy. Wszel 
ka pomoc okazała się spóźnioną. 

Władze przeprowadzają dochodze 
nie dla ustalenia, kto ponosi pośred 
nią, względnie bezpośrednią winę 
wypadku. 


Str. 4. 


Samobójstwo profesora 
gimnazjalnego. 


Wielkie wrażenie wywarła w Stry 
ju wiadomość o samobójstwie popeł 
nionem przez profesora gimnazjalne 
go Michała Wydrę w nocy z 7 na 
8 marca, przypuszczalnie około go- 
dziny 2. Denat celnym wystrzałem 
w skroń pozbawił się życia, a we- 
dle zdania lekarzy, śmierć nastąpi- 
ła natychmiast. Zostawił on 2 listy 


— jeden do Policji drugi do Proku- 
ratury, w którym stwierdza, że po- 
pełnia samobójstwo i prosi by nie 
skierowywano żadnych podejrzeń 
przeciw innym osobom, oraz,.że po 
zostały majątek, składający się z 
obligacyj — pozostawia matce. De- 
nat liczył lat 37, 


Temat z życia dla Konopnickiej. 


Modlącemu się pod figurą na klęczkach 
w kościółku im. Dz. Jezus w Warszawie, 
Ign. Gizaczyńskiemu jakiś maty, nędznie o- 
dziany chłopiec usiłował ukraść z kieszeni 
palta banknot 5-złotowy. Płaczącego, nie- 
doszłego złodzieja pobożny człowiek dla 
wylegitymowania przyprowadził do komi - 
srjatu, gdzie okazało się, że jest to 14-letni 
Stan, W. ze wsi pow. błońskiego. Chłopiec 
ze łzami w oczach przyznał się do usiłowa- 
nia popełnienia kradzieży i drżącym ze 
wzruszenia głosem opowiedział historję swe 
go krótkiego nędznego życia. A 

Frzed kilku laty umarł mu ojciec, które- 

go bardzo kochał została tylko nidobra 
macocha która wkrótce sprowadziła do do- 
mu ojczyma. Nastały. dla sieroty ciężkie 
dni, Głód i chłód stały się nieodłącznymi 
jego towarzyszami. Nadomiar złego otrzy - 


Pożar w kinie 


Onegdaj o godz. 17 straż ogniowa 
w Warszawie została zaalarmowana 


pożarem na ul. Młynarskiej, gdzie 
płonęło kino „Italja”. 
Uroźny ten pożar powstał pod - 


czas wyświetlania filmu. 

Przyczyną jego było pozostawie - 
nie aparatu kinowegc pod nadzorem 
małego chłopca, który zaprószył 


mywana bez powodu od ojczyma często 
chłosta zrodziła w sercu chłopca nienawiść 
do domu. Pożegnał stare kąty i uciekł do 
Warszawy szukać lepszego losu... 


Od kilku dni tułał się po bruku warszaw- 
skim. Dawno już zjadł ostatni kęs chleba 
zabranego z domu, a nie miał za co kupić 
drugiego. Słaniając się z głodu i chłodu, 
wstąpił do kościółka aby uprosić Boga o 
pomoc, Tam ukląkł akurat obok pana G., 
i dostrzegł wystający z jego kieszeni bank- 
not, Chwila wahania i ręka chłopca sięg- 
nęła po pieniądze — na chleb.. Nie udało 
mu się jednak i oto znalazł się pierwszy raz 
w życiu w komisarjacie. Tam ofiarę cięż - 
kiego losu nakarmiono, poczem przesłano 
do R YSROŻYCE sędziego pokoju dla nielet - 
nich. 


warszawskiem. 


ogień, powodując zajęcie się taśm 
filmowych, a następnie i całej kabi- 
ny operatora, 


Dzięki szybkiej i sprawnej akcji 
ratunkowej, udała się ogień zlokali- 
zować opanować panikę, która 


owładnęła licznie zgromadzoną pu- 
blicznoscią. 
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Naimniejsi ludzie świata przyleżdżają 
wkrótce do Piotrkowa. 405 


Z Piotrkowa R ! okolicy. 
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w obwodzie Piotrkowskim. 


«a prawn. gostja: Ą 
Miejs towość i gos. Ta || l J J l i0 il i0 dd 2 U 3l 
Piotrków 17504 12346 3055 4225 7 — 44 541001770 2240. 12 494 295 
Beichatiw _ 2686 1393 275 377 — — 6 8 2 445 88 4 389296 
kolchatówwh _ 2246 1187. 98 171 77 — — 460 3 279 68 29 2 — 
Bognsławite 4588 3358 633 671 306 — — 501 16 14541018 11 2533 
Bumy Szlach. 2361 1780 91 212 501 — — 566 30 199 159 16 4 — 
thadielice 1374 1168 49 47 68—— 794 2 42 47102 11 — 
GoleSze 1459 969 75 122 117 — 1 431 31 122 145 11 — — 
Gorzkowiee _ 2297 1588 206 747 131 — — 110 5 180 129 79 — — 
Gradita 2232. 1228 100 70 69— 774 70 11-128 2 =—— 
iamieńsk 3156 2512 187 721 56— 1 500 — 307 658 43 87 — 
NleSZCZÓW 1964 1374 289 141 177 — 205 — 203 226129 3 — 
luki 2702 1630 263 552 236 — — 487 2 56 117 14 2 — 
Krzyżanów 2205 1537 129 494 23 —— 597 6 40 230 1 — — 
ŁĘCZNO 2340 1401 262 189 128 — — 384 76 146 187 23 — — 
Łękawa 2471 1627 162 347 = ——— 960 — 44 99 8 2 14 
parzniewiee (1641 926 41 157 53 — — 484 — 99 87 4 — — 
Podolin 1756 899 129 138. .65— — 357. 7 63-85 — —55 
BĘCZNO 3570 2131 202 364 86 — — 1104 40 56 246 27 — — 
Rozprza 2838 2249 219 933 70— — .572 4 291 93 21 42 — 
Sulejów 2032 1404 265 248 — 4 — 28 339 459 1 48 12 
SZYŃIÓW 2355 1390 131 131 35— — 459 32 237 313 50 — — 
USZczyń 1208 807 253 61 — — 80 4 81 277 38 — 4 
Walen 2296 1669 72 171 36— — 1236 1 43 57 3 — 48 
Woźniki 2358 1683 82 106 5-<— 920 84 63 404 14 — — 


Razem 71645 48746 7165 11408 2145 


— 56 12043 544 5270 7560 642 1031 748 


Zmasakrowane zwłoki kolejarza 
na torze. 


Wdriu oncśdajszym o godzinie 20 
m. 15 obchodowy p. Kuchta przy 
kontrolowaniu dystansu od przejazdu 
na Poleśnej w kierunku Moszczenicy 
na 171 kilometrze znalazł straszliwie 
zmasakrowane przez pociąg zwłok 
kolejarza Obie nogi odcięte były od 
tułowia i szczątki ich rozwleczone po 
szynach, żebra wtłoczone w głąb klat 
ki piersiowej , głowa silnie rozcięta. 
Zabity leżał twarzą do ziemi, mając 
oczy zamknięte, Na miejsce wypadku 
przybył natychmiast Komendant po 
sterunku kolejowego w Piotrkowie, 
p. Kindler , Okazało się, że są ta zwło 


ki 56-letniego Feliksa Kalety, miesz- 
kańca kolonji Jarosty, służącego na 
kolei od lat 35 . 

Od niedawna Kaleta przechodził 
przeszkolenie gazowe i w tym celu 
co parę dni przychodził do Piotrkowa 

W. dniu fatalnym Kaleta odebrał w 
kasie kolejowej należne mu pienią- 
dzie, kupił wędliny ,cukru i wódki i 
podpiwszy już dobrze powracał do 
domu. Przed godziną 7-4 na Poleśnej 
widział go przejazdowy Żerek, któ- 
ry spostrziegłszy, że Kaleta jest pija 
ny zwrócił mu uwagę, żeby nie szedł 
torem; istotnie jak wskazują ślady, 
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GŁOS TRYBUNALSKI" 


Kino -Teatr 


„CZARY | 


Piatrkjw Legjonów il. 


THATR 


„ODEON“ 


Piotrków, 
fisi B-go Mais 13. 
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PEC RT L 


Wszystkim, którzy oddali o- | 
statnią posługę naszemu mężo- 


wi i ojcu H 


SETE 
Bolesławowi Włuce 


a wszczególności Przewielebne- § 
mu Duchowieństwu, oraz Or- f 
kiestrze Kolejowej składamy naj- 
serdeczniejgse »Bóg zapłać« 
Żona i córki. 


CUN MARAT KE 
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DSR. 


06606086686880089665860 


WYNAJMUJĘ ; 
SAMOCHOD NOWY 


M. ROJSKI, Piotrków Tryb. 
ul. Piłsudskiego L.51. 
418 (w podwórzu) 
QDQQDOGOCQOCOPOODCOODCQGOG 


FEP ANIERE APIE DI POBITY TWE PATTY POCIE PZW 
LEKCJI GRY NA FORTEPIA $ 
NIE oraz śpiweu solowego i za § 

4 sad muzyki udziela J, Jeliński 

k ul. Piłsudskiego 35. 427 


AIIE GDY TWMACNI, LEED EDER PIEZ DEAS WEW 


jakiś czas Kaleta zastosował się do 
ostrzeżenia kolegi wkrótce jednak 
przeszedł z plantu między szyny i 
w pewnym momencie przewrócił się 
poczem ziasnął „Jeden z pociągów to 
warowych przechodzących w owym 
czasie poszarpał nieszczęśliwego ko 
lejarza ,„ćwiartując go dosłownie na 
części. 

Zmarły osierocił żonę į dzieci. 

Zwłoki zostały zabezpieczone do 
przybycia władą sądowo - lekar - 
skich. 


KRONIKA 


[ Wtorek | Dziś: Krystyny P. M. 

13 utro: Matyldy Kr. Wd. 
Wschód słońes; g. 817 

marzeCj Zachód; g. 5.16. 


Tomaszowska. 
Listy do redakcji. 


Sz. Panie Redaktorze! 


„Doszło naszej wiadomości, że na 
jednem z posiedzeń Rady Miejskiej m 
Tomaszowa. podnoszono, jakoby, za 
rzuty , że przedsiebiorstwo nasze za 
lega z opłatą podatków. 

Wobec powyższego oświadczamy, 
że wszystkie pobierane przez Magi- 
strat m. Tomaszowa, podatki pań - 
stwowe i komunalne zostały przez 
nas w całości uiszczone i żadne zaleg 

łości podatkowe na przedsiębior - 
stwie naszem nie ciężą, 

Spodziewamy się, że niniejsze Wy“ 
jaśnienie zamieści Sz. Pan w swoim 
poczytnem piśmie i dziękując za to 
zgóry łączymy wyrazy prawdziwego 
poważania z jakim pozostajemy 

Dyrekcja 
Tom. Fabryki Sztucznego Jedwabiu 


ORUNIA LIOTE. ESAERA IEE PFONOKC IRR 


Już w piątek 16-ego b. m. 
grać bedzie trupa 
naimniajszych ludzi 

na świecie. 425 
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Zataj 


W dramacie tym Marja Jakobini przechodzi s. mą sieb 
nieuswiadomionej dziewczyny, którą porywają szpony żywiolu 


cud filmowy 


ay- WIEŻA MIŁOŚCI |: 


(DON JUAN) 


Wielki dramat osnuty na poemacie lorda Byrona w 12 akt. zprolspiem | ż 
micaW roli głównej John Barrymore i Mary Astor —»-7 
2 zzz ROZ Gzez 3 
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w”sT)ziś i dni następnych najpiękniejszy z pięknych oczekiwany 


ESP LARO YE DAB ZABI” PZ NAA 


, Bej czna 


namiętności 


Str. 5. 


wama NAA SCENIE: Wystęsy 


RAFAŁER 


1. Prolog! . 


Jaczki-Skoczki Balet 
Dzisiejsze czasy 

Zakopane A A > 
Rafałek jeszcze kawałek 
Rafałek w Zakopanem . 
. FINAŁ: 
ETT eri un O Adirai t p 


il NA SCENIE. 


udział przyjmują: p. P- 


Ja - ty - on 
„Fantazja 


RTA 233 


Wybór socjalistycznego magistratu 


Morał wyborów onegdajszych. 


Jak już pisaliśmy zostało nareszcie wy - 
brane prezydjum magistratu który nosi cha 
rakter prawie wyłącznie socjalistyczny. 

Przez trzy i pół godziny trwała czasami 
mader zacięta walka stronnictw między sobą 
i częściowo wewnątrz nich Centrum w 
swych kombinacjach przerzucało się na pra 
wo i lewo. Ośmiu radnych żydów nie mogło 
zgodzić się na głosuwanie in corpore na pre 
zydenta nie otrzymawszy jako naijwiększa 
grupa w tej kombinacji ekwiwalentu: stano 
wiska wice-prezydenta dla siebie 

Kombinacja centro - prawu została jednak 
że zniweczona tylko częśc. poparli go żydzi 
Centr. praw miał się przedstaw. następ. pre 
zydent - Kiernożycki wice prezydent — 
kandydat prawicy były ławnik m Piotrkowa 
Babicki. Sjoniści z tą kombinacją nie chcieli 
się zgodzić, W pierwszych głosowaniach 
prezyd Kiernożycki otrzymał nie więcej jak 
13 głosów w tym 2 rzemieślników chrześci- 
jan; 2 NPR-lewica 2 NSPP i 6 głosów ży- 
dowskich radnych z listy Nr. 16 

Radni chrześcijańscy z centrum widząc 
że prawica dąży do Komisarza i że nie moż 
na stworzyć potrzebnej czternastki ze wzślę 
du na stanowisko zajęte przez NPR.-lewicę 
nie godzącej się zarówno na wice - prezy - 
denta żyda jak i na w-prez. z prawicy w 
ostatniej chwili przerzucili swe głosy na kan 
dydata PPS Wacława Smólskiego. 

Nosiło to charakter raczej demonstracyj 
ny wobec praw, co można było już na tem 
samem posiedzen. stwierdzić gdyż po ‘gloso 
waniu na wice-prezydenta którym został wy 
brany ławnik p. Alfred Weggi 19-oma glo 
sami (głosy poprzedniej 14-stki i 5 żydow 
skich) kiedy doszło do wyborów ławnika na 
oprożriene przez p. Weggego miejsce zer 


wano quorvm i do wyborów nie doszło, 

Zdecydowana postawa PPS-u i Bundu dys 
cyplina partyjna brak ubiegania się o man 
daty wśród radnych tego stronnictwa wyraź 
progiam — wszystko to. dała zwycięstwo so 
cjalistem Brak tego można było zacbserwo 
wać u innych ugrupowań również dążących 
do władzy i 

Sccjaliści zdają sobie dokładnie sprawę 
że uzyskana większość jest iluzoryczna li 
czą się nawet z ewentualnością rozwiązania 
po jakimś czasie Rady Miejskiej ale nowe wy 
bory cdbędą się już pod kierownictwem pie 
zydenta socjalistycznego a nie prawicy 

Czyrwony Sztandar zaśpiewany przez ga 
lerję jeszcze przed ostatecznem zwycię - 
stwem w przykrej sytuacji postawił preze- 
sa Rady Miejskiej który z powodu dyscypli 
rypartyjnej nie odważył się przywołać do 
porządku towarzyszy na galerji Jednakże 
prezes Dzięciołowski przypomniał sobie 
prędko swe stanowissko prezesa całej Ra 
dy M i zaraz po Czerwonym Sztandarze od 
dał przewodnictwo wice-prezesowi p 
Landsbergfowi 

(W krusrach mówiono o tem że na na- 
stępnem posiedzeniu sjonści powołując się 
na ten przykład zaśpiewają „Hatykwo”). 

I tak doszedł do władzy magstrat socja- 
listyczny, po magistracie centrowym i już te 
ġo magistratu prawica nie odważy się tak 
szykanować, jak poprzedni, gdyż reakcja by 
taby bardziej zdecydowana: 

Nowy magistrat zastał gospodarkę miej- 


„ską w ciężkich warunkach bez księgowości 


i nie będzie korzystał ze współpracy in - 
nyhe ugrupowań, ba tego sobie nie życzył. 

Od elastyczności i zdolności jego kierow- 
ników zależeć będzie długość jego żywota. 


Piotrkowska. 


WIEŻA MIŁOŚCI W „CZARACH" 
dziś wyświetlana jest poraz ostatni. 

Wspaniały film pt. „Wieża Miłości 
osnuty na tle Byronowskiego poema 
tu (Don Juan) wyświetlany jest dzi- 
siaj poraz ostatni. 


BENEFIS ZE ŚLIWIŃSKIE - 
> O, 

Zespół Śliwińskiego wyjeżdża, 

Po 4 miesiącach pracy w Piotrko- 
wie, zaangażowani do Lublina, Lwo- 
wa i Łodzi artyści przyśpieszają od - 
jazd z naszego miasta. Przez czas 
swego u nas pobytu, dyrektor Śliwiń 
ki wystawił cały szereg operetek, 
skeczów i fars wszystkie bardzo sta 
rannie, wykazując zawsze wielką ru 
tynę w swym zawodzie. O pojedyń - 
czych siłach pisaliśmy już wielokrot 
nie naogół biorąc zespół Stanisława 
Śliwińskiego należy do b, dobrych i 
brak jego da się we znaki. 

W nadchodzący czwartek 15 bm. 
odbędzie się benefis. Dnia tego dane 
będą trzy przedstawienia a miano =- 
wicie: o 5, 7 i pół i 9 i pół wieczorem 
wszystkie o jednakowej treści. Prze 
dewszystkiem skecz w 1 akcie „Kto 

właściwie z nas jest złodziejem?*, 
potem sześć solowych numerów a na 
zakończenie wielka nowość: tajne 
bezpośrednie- cztero przymiotnikowe 
głosowanie , czyli jeden z dziesięciu 
skeczów — do wyboru 

Ponieważ drugie, a  szczególniej 
trzecie mają zapewnione wyjątkowe 

powodzenie, przetowskazanem jest 
aby publiczność przybyła na pierw - 
sze przedstawienie. 


OSZCZĘDNOŚCI DLA GOSPODYŃ 

Przez najbardziej nowoczesną ra- 
cjonalizację przedsiębiorstwa udało 
się firmie Kołłontay — Katowice o- 
siąśnąć znaczne obniżenie wydat - 
ków gospodarstwa domowego. Fir - 
ma postanowiła zaofiarować te o - 
szczędności wiernej rzeszy swych kli 
jentek wprowadzając na rynek ogól 


nie znaną markę „Mydło Kołłontay” 
z pralką obecnie subtelnie perfumo- 
wane bez jakichkolwiek podwyżki 
ceny. Mydło to jest też dlatego dale 
ko wydatniejszem w cenie niż in - 
ne mydła perfumowane w opako- 
waniu, 


zespołu art. operetki Krakowskiej Nowości 
pod kierunkiem art. Antoniego Kaczorowskiego. 


vy 


TEATR w TEATRZE Skecz tragiczny w 1 akcie 


z uvzieiem całego 
SPT, ni BŁ 


Teatr Art. Lit. pod dyr. St. Śliwińskiego 


PAN INTENDENT 


wodewil w 10 akcie muz, Wintlera. 
oskowska, Lenczewski, Śliwiński i Misiewicz. 
ponadto Dział Koncertowy 
p. Rybaczewska 
p. Winiarska 


XORORO NOSIOGIOGORIRIGIO 


4 RZ 


ZAKOPANEM 


H. Kowalski 


L. Kownacka i A. Piotrowski 
. H. Kowalski 
B. Halmirske 
A. Kaczorowski 
. I. WąsowiczównaiA. Kaczorowski 
zespołu i jeszcze j: dnej osoby. 
ARETY ZE EPO PORISZZZOE I 


PE YZ BEC NO W 


NPCTTNCZZET) 


p, Misiewicz 


Symcha 
p. Lenczewsk 


Gadanina 


ZE SREBRNEGO EKRANU 


Jak się dowiadujemy w Warsza -= 
wie w trzech największych kinach sto 
licy „Pan* „Kapitol i „Corso? wy * 
świetlane ma być niebawem najpo - 
tężniejsze arcydzieło Maurycego De 
cobry pt. „Książę czy błazen”. Film 
ten, w którym role główne kreują ta 
cy potentaci świata artystycznego, 
jak: Iwan Petrowicz i Marcella Al - 
bani „Wyreżyserował-genjalny rosja 
nin Aleksander Rozumny. 

Musi to być film o wielkiej potędze 
artystyczej skoro recenzentów prasy 
zaśranicznej ogarnął poprostu szał 


„zachwytu, Jak z rękawa sypią się sa 


me pochwały . To też mile jesteśmy 
poruszeni wiadomością, że film ten 
wyświetlany będzie jednocześnie w 
Piotrkowie w kinie „Odeon“. 

A więc w Warszawie i jednocześ - 
nie w Piotrkowie. 

Brawo! Brawo! „Odeon*! 


Dekabryści. 


KRAWIEC DAMSKI 


M.ROZENCWEIG 5 
w Piotrkowie ul. Stowazkiego (Ralisha) kr. 2 


przyjmuje wszelkie obstalunki 
wchodzące w zakresikrawiectwa 
KOSTJUMY PALTA 
z wlasn:ch i powierzonych ma- 
terjałów, 
Wykonanie podług ostat: 
niej mody. 


OWA a Fi Y , 
O wartnki dogodne. Duży wytór jumali 
GOOBODODOWOGORONCODOOCHOAOCCO 


GOGODDJ 


so 


Ze świata. 


Donżuan w dobrze skrojonym fraku bożyszczem kobiet" 

Za miłość kazał sobie suto płacić. — Znajomość z bo- 

gatą rozwódką. — Rewolwer, siekiera, wino, cukierki 

i benzyna. — Ofiarę chciał spalić wraz z mieszkaniem. 
: Zbrodnia wśród karesów miłosnych. 


Stolica Rumunji jest obecnie do 
żywego poruszona potworną zbrod - 
nią, jedną z tych, które w przeraża - 
jący sposób odsłaniają ponurą prze- 
pastną tajemnicę moralnego zdzicze- 
nia „powojennego społeczeństwa". 

W kołach najwytworniejszego to- 
warzystwa bukareszteńskiego znana 
była 43-letnia bogata, odznaczająca 
się wybitną urodą pani Józefina Leo 
nida, siostra właściciela znanej w Ru 
munji firmy automobilowej, rozwie - 
dziona żona deputowanego Dimitres- 

cu. Zawiązała ona intymny stosu- 
nek z 30-letnim Jerzym Gaitanem, 
osobnikiem pochodzącym również z 
lepszych sfer, lecz będącym typem 
nowoczesnego donżuana, pozbawio - 
nego wszelkich zasad moralnych i go 
towego do każdego łajdactwa. 

Gaita był postacią znaną wśród 
bukareszteńskiej młodzieży. Odzna- 
czając się wybitną, niepospolitą uro- 
dą i posiadając w wysokim stopniu 
dar silnego działania na płeć piękną, 


wyzyskiwał te walory, by żyć z ko- 
biet, czyli był „lepszym“ sutene - 
rem. Niezliczona jest lista jego pod- 
bojów miłosnych. Niemal każda z 
kobiet, które się z nim zetknęły, u - 
lesała mu. Mając ną oku interesy, ma 
terjalne, przezornie wybierał niewia 
sty zasobne w gotówkę, chociażby 
niekoniecznie odznaczające się uro- 
dą i młodością. 

Pani Leonida, która oprócz duże - 
go majątku posiadała i nieprzeciętną 
piękność, padła również ofiarą uwo- 
dziciela, rozkochawszy się w nim na 
dobre. Gaitan eksploatował ją bez 
ceremonji, lecz wszelkie  „zasiłki” 
były dlań niewystarczające, pomimo 
że pani Leonida nie była wyłącznem 
źródłem jego dochodów. Ten lew 
salonowy, zawsze nieskazitelnie u= 
brany, mający kosztowne zachcian* 
ki i nałogi, wśród których karciar< 
stwo zajmowało .poważną pozycję, 
marzył œo jakimś większ łupie, 
któryby ga odrazu SAA nogi. 


Jedyny wytwórca: Eryk A, Kołłontay, Fabryka chem. Katowice - Bzynów 
Ad n EEEE iaae 
MICHAE MĄDRY. 


Piotrków Tryb. ul, Sienkiewicza Nr. 1 (róg Piłsudskiego) 8 
Chrześcijańska Pracownia Krawiecka 


Wvkonywuje wszelkie roboty dla paiow wchodzące w zakres 

Ceny b przystępne | krawiectwa | Ceny b. przystępne 
Specjaliość: Ubiory Ola przewielebnego Duchowieństwa 

Wykończenie staranne, trwałe, ściśle na czas ckr 'ślony. 


SOGODOCOJSOSOGOCOCYCONG O 
sę WIOSNA SIĘ ZBLIŻA: „7— 


Ñ CZAS JUŻ ZAOPATRZYĆ SIĘ 
W MATERJAŁY W:OSENNE. 


Skład materjałów M. SZOTTENA | 


Telefon 244. przy ul. Słowackiego (Kaliskiej) 14. I piętro. 


| OGONOWYM ; + ; ; ; : . Tyre ameng 
został zaopatrzony w najmodniejsze materjały męskie garniturowe i paltowe oraz 
damskie kostjumowe i paltowe z pierwszorzędnych fabryk bielskich i tomaszow- 
== skich; jedwabie oraz wełny sukniowe i paltowe. —— 


Na składzie: wszelka konfekcja damska płótna koszulowe, firanki, chodniki, koł- 


Ar, 
RE 


364 | 


mona, z dry watowe, kap? pluszowe i gobelinowe; -=——— 
CENY FABRYCZNE! 


Urzędnikom udziela się kredytu. 


Ogłoszenie. 


Tomaszowska Spółdzielnia udzielania kredyfu bez procentu i wzajem- 
nejspomocy w razie choroby, <Ain-Jakób» w Tomaszowie Maz. niniejszem 
podaje do wiadomości publicznej, iż począwszy z dniem -1-qo stycznia 1928 r. 
spółdzielnia powyższa została zupełnie zlikwidowana i-od dnia tego znaj- 
duje się oficjalnie w stanie likwidacji. 

Wzywa się przeto członków Spółdzielni, roszczących do Zarządu lub 
Kasy Nadzorczej jakiekolwiek pretensje, ‘by: do-dnia 1-go maja 1928 r. 
zgłosili się do następujących oficjalnych likwidatorów Spółdzielni: 

1) Moszek Helman, ul. Jerozolimska 16; 
2) P nkus Sywacki, ul. Plac Kościuszki 24, 
3) Chaim Wajs, ul. Wieczność. 26. 
Po wyżej podanym terminie żadne pretensje nie będą uwzględniane. 
KOMISJA LIKWIDACYJNA 
422 Tomaszowskiej spółdzielni udzielania 
kredytu bez procentów i wzajemnej 
pomocy w razie choroby z odp. udz. 
Tomaszów Maz. d. 6 marca 28 r. w Tomaszowie Maz. 


070. Am. JR" Loc" ORA EPE 34" BZYK CYNA I oe a: SPUST. 


POTRZEBNY młody pracownik do 
składu żelaza. Zgłaszać się do składu 
żelaza Antoniego Uniszewskiego, Ry 
nek Trybunalski 7. 416 


Yb» 


OKAZYJNIE do sprzedania dom 
drewniany nowy o 10 ubikacjach do 
rozebrania, Wiadomość w adm. „Gło 
su Trybunalskiego". 


Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI 


„GŁOS TRYBUNALSKI" 


Dnia 15 Niarca 


wystąpi z nowym repertuarem === 


W Saliim. Kilińskiego 


UKRAIASKI CHOR 


Dymitra KOTKA 


Chór mieszany 35 osób. 


Chór męski 35 osób. 


W programie: Utwory: 


Bortniańskiego, Barwińskieqo, Wedela, Kolessy, Koszycia, Łysenki, Ludke- 


wycza, Leontowycza, Stecenki i innych. 
Podczas wykonywania programu wstęp na salę wzbroniony. 


Początek punktualnie o godz. 8 wiecz. 
Bilety w ce- 


nie: od 1 do 5 zł. sprzedaje wcześniej Cuk. p. Borczyka a w dzień kon- 


certu kasa teatru od g'dz. 6-ej wiecz. 


Aby do tego celu dojść, nie cofnął 
się przed pospolitą zbrodnią. 

Zaczął on swą kochankę przeko- 
nywać, że ponieważ watrość lei 
spada, nie powinna trzymać gotów- 
ki w kasie, lecz zakupić brylanty 
itp, jako walory pewne ji solidne. 
Zakochana kobieta zgodziła się na 
tę propozycję a Gaitan skwapliwie 
podją: się załatwić transakcję, mó- 
wiąc, że jest okazyjnie do nabycia 
ładny garnitur precjozów. 

Jednakże wytworny łotrzyk już 
miał ułożony plan zbrodni. Obserwo 
wał bacznie każdy krok swej przy- 
jaciółki i widział, jak szła do ban- 
ku, by podjąć depozyt. wynoszący 
800 tys..lei: Udał przypadkowe spot 
kanie, przyczem pani Leonida zawia 
domiła go, że ma już pieniądze į ka 
zała mu przyjść nazajutrz. Gaitan, 
idąc na schadzkę, wziął ze sobą re- 
wolwer, małą siekierę ; flaszkę ben 
zyny. Ta ostatnia miała mu służyć 
do wykonania szatańskiego planu.: 
Zamordowawszy ofiarę, chciał ją i 
mieszkanie polać benzyną i podpa- 
lié, aby pożar, zwęśliwszy zwłoki, 
zatarł ślady zbrodni, 

Mając przy sobie narzędzia mor- 
du, wstąpił do sklepu i kupił flasz- 
kę wina oran puszkę kawioru i cu- 
kierki. Potem udał się do domu ko- 
chanki, witany, jak zwykle, z unie- 
sieniem. Gdy pani Leonida na chwi- 
lę wyszła z pokoju, ukrył siekierę 
pod łóżkiem, W parę chwil później, 
w momencie wymiany najintymniej- 
szych czułości zbrodniczy Adonis wy 


ETOT AES R 


ZDOLNYM PANOM (zawód obojęt- 
ny) tylko uczciwym damy dobry za- 
robek we wszystkich powiatach. Zgło 
szenia adresować: Bydgoszcz Bocia- 
nowo 9 Nejman. 408 
STARSZA PANI o skromnych wy - 
maganiach znająca reperacje po - 
trzebna do wyręczenia pani domu 
przy dzieciach i gospodarstwie. Pro- 
szę zgłaszać się: Bez. Blok. Toruńska 
7 między 8-9 rano, 389 


ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią i wy 
$odami na 4 pokoje w śródmieściu z 
dopłatą, Wiadomość do Redakcji 
„Głosu Tryb." pod Nr. 25 420 


PO:RZEBUJĘ wspólnika do istnie- 
jące; piekarni urządzonej nowoczes 
smym systemem = kapitałem do 3 ty 
sięcy złotych lub dzierżawcy, Wia- 
domość w redakcji. 429 


PA Pn 
ZAGINĄŁ weksel nia zł. 50 wystawio 
ny przez Jana Piecha zam. w Toma- 
szowie Maz, przy ul. Murarskiej na 
złecenie Franciszka Wojciechowskie 
go zam. przy ul. Górnej płatny dnia 
21 marca rb. Powyższem ogłosze - 
niem weksel ten unieważnia się. 423 


SKRADZIONO książeczkę wojsko - 
wą wydaną przez PKU. Piotrków 
na nazwisko Jagiełło Jana rocz. 1898 


zam, we wsi Kęsyn, gm, Rozprza. 
381 


PISARZ polowy poszukuje posady 
od 1 kwietnia świadectwa chlubne. 
Włodzimierzów, poczta Sulejów, Ed- 
ward Waliszewski, 406 


SPRZEDAM gospodarstwo siedmio 
morgowe z zabudowaniami. Cena 
przystępna. Wiadomość, Powiat O- 
poczyński „Paradyż : Luft. 419 


Dekabryści. 
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Druk i wyd. Zakłady Graficzne „A. Pański" Piotrków,. ul. Legjonów 2, tel. 55. 


PRD ZRZONAIZ IA) "0 2 


417 , Administracja. 


ZRZEC REZ TE NZ 


dobył siekierę i kilkakrotnie zadał 
cios w czaszkę kochanki, Sądząc, 
że ją zabił, wstał, otworzył kasę, za 
brał 745,000 lei i gotował się do roz- 
lania i podpalenia benzyny, 

Jednekże w tym momencie ciężko 
ranna kobieta odzyskała przytom - 
ność i instynktownie nacisnęła gu - 
zik dzwonka. Słysząc kroki służą - 
cej Gaitan zgasił światło, zakręcił 
klucz w zamku i umknął drugiemi 
drzwiami. Pani Leonida miała jesz- 
cze tyle sił. że dowlokła się do 
drzwi i otworzyła je, poczem padła 
zemdlona, 

Na alarm, wszczęty przez służą- 
cę, przybyli przechodnie i policja. 
Ranną przewieziono do szpitala, 
musiano jej wyjąć jedno oko. Odzy- 
skawszy przytomność, oświadczyła, 
że za to, co się stało, nie żywi žad- 
nego żalu do Gaitana i prosi, aby go 
oszczędzano, ` 

Gaitan po zbrodni ukrył się. Rewi 
zja w jego mieszkaniu doprowadzi- 
ła do znalezienia skrwawionej ko- 
szuli i marynarki, Zbrodniarz cały 
dzień następny usiłował zagłuszyć 
się, pijąc po nocnych lokalach. Uję 
to go wreszcie w mieszkaniu jedne 
go ze znajomych oficerów. Prżyznał 
się do zbrodni i wskazał, gdzie scho 
wał- pieniądze. 

Ponura ta afera wydobyła na świa 
tło dzienne ciekawe szczegóły z! ży 
cia t. zw. wyższych sfer, odsłaniając 
przepastne głębie zwyrodnienia ludz 
kiego. 


Choroby 
piersiowe 
są uleczalne| 


Spytajcie się Swego Lekarza, a ten wam pò- 
twierdzi, żę Balsam Tiocolan-Age" jest uzne* 
nym środkiem przeciwko chorobom 
zalęcan 
COLAN 
koklusz, 


TENERE 
| |OBAJCIEO SWOJE 
ZDROWIE! 
„Szwajcarskie gorzkie zio- 
la“ (x marką kogut) usuwa. 
ją choroby żoładka, kiszek, 


* w 


ciowei t. p. 
ny środek Przeczyszczający, ułatwia 
funkcje organów irawienia, i działający 
J przeciwko nadmiernej otytości 

dzają apetyt j i 


Choroby skórne i weneryczne 
D-r. med. FAJMAN 
przyjmuje od: 12—2 í od 4; pół — 6. 
ul. Piłsudskiego L.67 Ii Piętra 


Dr. K KUJAWA 


Choroby wewnętrzne I weneryczne, 
Przyjmuje od g. 11 — 1 i od 3 — 6. 
Piotrków - Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 4. 
(Za tunelem kolejowym) 


PRZEPISUJĘ =l 
NA MASZYNIE | 
B 


Piotrków Trybunalski, 
ul. Legjonów 2. tel. 55. 


OKAZYJNIE do sprzedania transmi- 
sje różnych rozmiarów z łożyskami 
samosmary. Warsztaty tkackie, ma- 
szyna do czyszczenia lnu tj, międlar- 
nia i trzepaczka oraz różne koła pa 

sowe. Wiadomość w adm. „Głosu 
Trybunalskiego 409 


